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Pierwszy dekret
i nowa ustawa

W a rsz a w a, 7. 4. (Tel. wł.) „Dzien­
nik Ustaw“ ogłasza pierwszy dekret Pre­
zydenta, nadający ministrowi przem. i 
handlu prawo kontroli i regulowania 
obrotu węgla na rynkach wewnętrznym 
i. zagranicznych.

W tym samym „Dzienniku“ została 
ogłoszona ustawa o ulgach przy spłacie 
zaległości podatkowych. (w)

Gdy „sanacja“ rządzi
War sza w a, 7. 4. (Tel. wł.) Dyrek­

tor departamentu min. reform rol­
nych Ciborowski, jeden z najstarszych 
urzędników tego ministerjum, otrzymał 
nagle urlop i przeniesienie w ten spo­
sób w7 stan nieczynny. (w)

Z porozumienia prasowego 
polsko-estońskiego

Warszawa, 7. 4. (PAT.) Dziś 
odbyło się posiedzenie komitetu pol­
skiego porozumienia prasowego pol­
sko-estońskiego. Z ramienia Związku 
Dziennikarzy Polskich zagaił zebra­
nie wiceprezes Związku red. Stefan 
Grostem. Na podstawie nowego re­
gulaminu na stanowisko prezesa ko­
mitetu wybrano red. Mieczysława 
Obarskiego. Z ramienia poselstwa 
estońskiego obecny był na posiedze­
niu, sekretarz poselstwa p. Konstanty 
Schmidt.

Na konferencji omówiono ogólny 
plan działalności komitetu.

Przed odroczeniem konferencji londyńskiej
Dotychczasowe obrady nie doprowadziły do porozumienia 

Pogłoski o drogiej fazie konferencji — te Genewie

Londy n, 7. 4. (PAT.) Ogłoszony Mac Donalda i Tardieu, nie były w toku 
zebrań wczorajszych i dzisiejszych roz­
ważane. . .

Londyn, 7. 4. (PAT.) Podkomisja 
ekspertów finansowych, która wczoraj 
wyłoniona została przez konferencję 
czterech mocarstw celem rozważania ra­
portu finansowego Ligi, zbierze się naj­
wcześniej dopiero jutro, ponieważ, dele­
gacja niemiecka oświadczyła, że nikt w 
łonie obecnej delegacji nie jest należy­
cie przygotowany do rozważania tego 
raportu i że powołaną do tego osobisto­
ścią niemiecką jest dyr. dep. ministe- 
jum finansów Rzeszy Krosigk, który zo­
stał bezzwłocznie wezwany do Londynu.

Odnosi się wrażenie, że prace pod­
komisji ekspertów finansowych potrwa­
ją czas dłuższy i że wyniki ich zostaną 
przedstawione drugiej fazie konferencji 
czterech mocarstw, która nastąpi w Ge-

dziś wieczorem komunikat zaznacza, że 
komitet, mianowany w dniu wczoraj­
szym przez konferencję czterech mo­
carstw, odbył dziś rano i popołudniu 
posiedzenie w gmachu min. spr. zagr., 
rozważając, szczegółowo główne propo­
zycje, wysunięte na konferencji. Spra­
wozdanie z przeprowadzonych rozmów 
będzie przedstawione konferencji jutro 
o godz. 10 rano. Jak się dowiaduje Ag.
Reutera, dziś nie osiągnięto żadnego po­
rozumienia.

W toku wyczerpujących rozważań 
wyłoniły się zagadnienia, na których 
rozważenie pewne rządy pragną mieć 
więcej czasu, zanim wypowiedzą się 
ostatecznie co do punktów specjalnych.
W związku z tern, jak słychać, jest rze­
czą możliwą, że konferencja będzie ju­
tro odroczona i zbierze się ponownie w 
Genewie. Propozycje, omawiane ostat- I newie. 
nio w niedzielę i poniedziałek przez i 
Opozycjo Włoch i Niemiec — Włochy cheą być również za­

liczone do państw naddunajskich

Zniesienie dopłat 
pocztowych na bezrobotnych

W a rs z a w a, 7. 4. (Tel. wł.) Wbrew 
pierwotnym zamierzeniom dopłaty na 
rzecz bezrobotnych do opłat poczto­
wych, wprowadzone do dn. 14 kwietnia, 
nie będą nadal utrzymane i od 1-5 bm, 
poczta przestanie te dopłaty pobierać.

_______ (w)

Zwroty narinłaconych

Lendyn. 7 4. (PAT.) Wiadomości, 
uzyskane z kół konferencji czterech mo­
carstw, potwierdzają, że w dyskusji dzi­
siejszej Włochy i Niemcy stanęły razem 
w przyjaznej opozycji do W. Brytanji 
i Francji.

Gdy przedstawiciel Francji _ wystąpił 
z propozycją, naszkicowaną już przez 
Tardieu, Włochy, poparte przez Niem­
ców, wyraziły pogląd, że żadna konfe­
rencja nie będzie miała wartości, jeżeli 
nie będą w niej reprezentowane pań­
stwa naddunajskie. Domagano się rów­
nież włączenia Bułgarji do liczby tych 
państw naddunajskich,. którym należy 
przyjść z pomocą. Włochy winny być 
również uważane za państwo naddunaj­
skie z powodu przyłączenia po wojnie 
obszarów naddunajskich, mianowicie 
Trjestu i Fiume. Ponadto wyrażono po­
gląd, że interesy 5 państw naddunaj­

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Min. 
skarbu okólnikiem z 26 marca ustaliło 
tryb wypłacania zwrotów części podat­
ku dochodowego, zbonifikowanego z ty­
tułu wznoszenia budowli przez płatni­
ków. Zwroty wypłacać będą wszystkie 
>zby skarbowe na zasadach ogólnie obo­
wiązujących przy spłacaniu sum nad­
płaconych z tytułu różnic podatków bez­
pośrednich.

Funkcjonariuszom państwowym 
zwroty wypłacać będzie ten urząd, któ­
ry danemu funcjonarjuszowi wypłaca 
uposażenie służbowe. (w)

Odznaczenie w. mistrza 
Zakonu maltańskiego

. Rzym, 7. 4. (PAT.) W dniu dzi-
Slejszym w pałacu Wielkiej Rady ka­
walerów maltańskich ambasador 
pzpiitej p. Przeździecki wręczył w 
imieniu Pana Prezydenta Rzplitej od­
znakę Orła Białego wielkiemu mi- 
r??owi Zakonu Maltańskiego księciu 
'-bigi Albani. Wielki mistrz wyraził 
głębokie uczucie wdzięczności za tak 
Wysokie odznaczenie, nadane mu 
Uzez Pana Prezydenta Rzplitej Pol

. > którą poznał w czasie swojego 
redawnego w niej pobytu i przypo-

•ynral -dawny ścisły stosunek, jaki łą-
7-ył Rzpiitą z Zakonem Maltańskim.

Wilhelm, syn b. cesarza. Bezpośred­
nio po nim znajduje się b. porucznik 
Schulz, znany organizator terrory­
stycznych oddziałów „Ferny* i czło­
nek „Czarnej Reichswehry“.

Prasa angielska o Kreugerze
Londyn, 7. 4. (PAT.) Prasa angiel­

ska stwierdza, że rewelacje o Kreugerze 
stanowią ciężki cios dla Szwecji. _ .

Przytaczając głosy prasy szwedzkiej, 
pisma angielskie stwierdzają, że Szwe­
cja czciła Kreugera jako genjusza, a 
obecnie okazało się, że był to poprostu 
zwykły przestępca, cierpiący na megalo- 
manję gospodarczą, który podejmował 
różne spekulacje bez żadnych skrupu­
łów moralnych.

skich są, biorąc je oddzielnie, tak skom­
plikowane, że nie można przyjmować 
zgóry żadnej propozycji, odpowiedniej 
dla wszystkich tych krajów oraz, że 
istnieje znacznie więcej państw, niż re­
prezentowane na konferencji londyń­
skiej, które zainteresowane sa w handlu 
krajów naddunajskich. Zaznaczono 
wreszcie, że stosowanie obecnej proce­
dury zwoływania konferencyj osobnych 
może spowodować opóźnienie, mogące 
stanowić niebezpieczeństwo dlla osią­
gnięcia pozytywnego wyniku i powrotu 
zaufania w handlu naddunajskim, co 
uważane jest za rzecz niezwykle nagłą.

Odpowiadając na pytanie jednego z 
dziennikarzy, czy na zebraniu dzisiej- 
szem wszystko miało przebieg pomyśl­
ny, min. Flandin oświadczył: Obawiam 
się, że nie.

Ustępstwa w sprawie reparacji wzamian za poszanowanie 
przez Niemcy Traktatu Wersalskiego?

mian za zobowiązanie się Niemiec doBerlin, 7. (PAT.) Biuro Wolffa 
ogłosiło, komunikat, w którym na mar­
ginesie rozmów Mac Donalda i Tardieu 
oraz z powołaniem się na miarodajne 
koła brytyjskie zapowiedziało, że na 
konferencji lozańskiej nastąpi skreśle­
nie reparacyj. Koła brytyjskie uzależ­
niają to od niewysuwania przez Niem­
cy przez pewien okres czasu sprawy re­
wizji traktatu wersalskiego, co musiało- 
by wzbudzić niepokój we Francji. .

Komunikat powyższy spotkał się, z 
ostrą krytyką „Frankfurter Ztg.“, która 
podkreśla, że wiadomość Biura Wolffa 
nie pochodzi ze źródeł autorytatywnych, 
lecz od prywatnych informatorów bry­
tyjskich.

Berlin, 7. 4. (Teł. wł.) Mimo 
rozszalałej agitacji wyborczej prasa 
niemiecka poświęca stale baczną u- 
wagę toczącym się w Londynie roko­
waniom w sprawie federacji państw 
naddunajskich. Ton telegramów, nad­
chodzących z nad Tamizy, a także ko­
mentarzy artykułów jest naogół po­
dejrzliwy i niespokojny. „DAZ“, 
opierając się na telegramach swego 
korespondenta, podejrzewa, że mimo ) 
wszystko istnieje w tej sprawie poro- j 
zumienie francusko - angielskie i za- ‘ 
pytuje, z czego właściwie, trzeźwo 
rzecz biorąc, można czerpać opty­
mizm w sprawie konferencji 4 mo­
carstw. Niemcom chce się poprostu 
odciąć każdą możliwość wyjścia z 
ciasnoty, stworzonej przez, traktat 
wersalski, i ostatecznie je okrążyć.

Korespondent hugenbergowskiego 
„Der Tag‘ donosi nawet z Londynu, 

Tardieu chce zrobić Niemcom u-ze
stępstwa w sprawie reparacyj wza-

zachowania spokoju w sprawie Po­
morza, Kłajpedy i Śląska. Innemi 
słowy, wzamian za Locarno Wschod­
nie. „Der Tag“ niepokoi się tem, że 
zarówno niemiecka, jak i włoska de­
legacja, tworzące w Londynie wspól­
ny front, nie wiedzą, na co zgodzili się 
ze sobą Tardieu i Mac Donald.

Wogóle komentarze prasy nie­
mieckiej co do wyniku konferencji 
londyńskiej są pesymistyczne. (D)* ♦ *

Londyn, 7. 4. (PAT.) Komitet, zło­
żony z przewodniczących delegacyj na 
konferencję, rozważał w ciągu całego 
dnia zagadnienie współpracy państw 
naddunajskich. Obrady komitetu za­
kończono o godz. 17. Pierwsi opuścili 
gmach min. Mac Donald i Grandi, od­
jeżdżając razem w jednym samochodzie. 
O wiele później opuścił ministerjum v. 
Bulów, a ponim Flandin.

Jak się dowiaduje Ag. Reutera, pra­
ce komitetu zostały zakończone. Kon­
ferencja odbędzie plenarne zebranie ju­
tro o godz. 10 rano. O wynikach dzisiej­
szych narad nie ma jeszcze żadnych in- 
formacyj. Jak słychać, popołudniowe 
rozmowy były tak samo mało nacecho­
wane jednomyślnością jak i obrady 
przedpołudniowe.

Kandydaci Hitlera
do sejmu pruskiego

Berlin, 7. 4. (PAT.) Wśród kan­
dydatów, umieszczonych na państwo­
wej liście narodowych socj. do sejmu 
pruskiego, znajduje się ks, August

Z wędrówek po Egipcie
(Korespondencja własna)
Aleksandrja, w kwietniu.

Z Kairu do Aleksandrii dostać się 
można parostatkiem albo koleją. Pociąg 
osobowy przebiega przestrzeń 209 kim., 
dzielącą oba te miasta, w ciągu 7 godzin, 
zatrzymując się co 10 do 15 kim., na­
wet w małych wioskach. Pociąg zapeł­
niony jest Europejczykami i mieszkań­
cami Wschodu. W pierwszej klasie 
przeważają Francuzi i Anglicy, w dru­
giej pełno Włochów, Greków i bogatych 
Arabów, a w trzeciej tłoczą się Fełla- 
chowie, Beduini, Żydzi i murzyni.

Pociąg biegnie wśród zielonych ni­
zinnych pól, przeciętych srebrzystą sie­
cią zraszających je kanałów. Co chwila 
widać sylwetkę Fellacha, pochylonego 
nad pługiem, zaprzężonym w bawoła. 
Wśród gajów palmowych bieleją, wsie 
— chaty ulepione są z mułu nilowego. 
Na większych stacjach na spotkanie po­
ciągu wylęga barwny i niezmiernie 
krzykliwy tłum. Obdarci, bosonodzy 
chłopcy biegną wzdłuż wagonów z wy­
sokimi, do urn podobnymi, dzbanami 
na głowach, jednakże picie surowej wo­
dy jest tu bardzo niebezpieczne ze 
względu na nieustannie grasującą dy- 
zenterję i tyfus, a także częstą dżumę i 
cholerę. Zato możemy się rozkoszować 
wspaniąłemi pomarańczami, które tu 
dostać można prawie za darmo.

Pędzimy dalej. Pociąg mknie przez 
szmaragdowe niwy obok białych wio­
sek z wysokimi minaretami. Dalej cią­
gną się pola ryżowe, z trudem nawad­
niane przez półnagie figury o ciemnej 
cerze, czasami przy pomocy osiołka, 
obracającego niewielki kierat. Powie­
trze staje się wilgotne, a pagórki piasku 
i słone błota, pojawiające się w pobliżu 
toru kolejowego, oznajmiają bliskość 
morza. Poza miastem Kafr el Dawar 
wyjeżdżamy na piaszczystą pustynię, 
poza którą widać jakieś rozległe wody. 
To jezioro Mariut. Przejeżdżamy nad 
samym jego brzegiem i docieramy do 
przedmieścia Aleksandrji — Hadry. Z 
jednej strony toru ciągnie się monu­
mentalne więzienie, a z drugiej ogrody, 
wielkie zbiorniki wody i wodociągi.

Jesteśmy w mieście. Na wzgórzu ko­
szary. Oddział żołnierzy angielskich w 
mundurach koloru khaki wraca z ćwi­
czeń. Pociąg staje na dworcu kairskim 
w samem centrum miasta. Przy wyj­
ściu na podróżnych rzuca się tłum kra­
jowców, wyrywa im z rąk walizki, po­
trąca, nie zważa na protesty, kłóci się i 
bije między sobą.

Aleksandrja, mimo wielkich histo­
rycznych wspomnień, nie jest ani pięk­
ną ani ciekawa. Miasto duże, ruchliwe 
i handlowe, ma około 30 tys. mieszkań­
ców. Dzielnica europejska skupia się 
dokoła placu Mahommeda Alego. ozdo­
bionego bronzowym pomnikiem tego 
kedywa. Na placu i w pobliskich uli­
cach mieści się pałac sprawiedliwości, 
telegraf, giełda, . lepsze hotele i banki 
konsulaty i wszelkie gmachy państwo-
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we iprywątpe. Dzielnica turecka, arab­
ska i żydowska z wąskiemi, krętemi u- 
bczkarni. niczem nie różnią się od ty­
siąca podobnych, spotykanych we 
wszystkich miastach wschodnich. Cały 
ruch handlowy skupia się w porcie, któ­
ry składa się z dwóch zatok, głęboko 
wciętych w ląd. Dawny port wschodni, 
zaniedbany i zamulony, służy obecnie 
za przystań rybacką, podczas gdy za­
chodni zaopatrzony jest we wszystkie 
nowoczesne udogodnienia żeglarskie. 
Przez port fen przechodzi rocznie do 
~ tys. statków, w teni połowa angiel­
skich, które wywożą stąd bawełnę, ryż 
i cukier, a pozatem zboże, warzywa i 
owoce.

Z dawnej świetności Aleksandrii po­
zostało bardzo mało; prawie nic. Naj­
lepiej zachowanym pomnikiem starożyt­
ności jest w zachodniej części miasta 
kolumna Pompejusza. Inne, jak grobo­
wiec Aleksandra Wielkiego, „łaźnie 
Kleopatry“, ogrody i podziemia Anto­
niusza, są już tylko zwietrzałemu po- 
kruszonem! resztkami murów, głazów 
i granitów... Obecnie Aleksandria tyl­
ko handluje. Z greckich czasów za rzą­
dów Ptatomęuszów nie zostały, nawet 
echa. Nie wiadomo nawet, gdzie spo­
czywają prochy Kleopatry. Katakumby 
Kemecz-Czukafa, które wskazują jako 
jej mauzoleum, są w rzeczywistości gro­
bowcem jakiegoś bogacza z III lub IV 
wieku przed Ohr.

Do osobliwości miasta obok wymie­
nionego już pomnika Pompejusza, nale­
ży Faros, latarnia morska, zamieniona 
na meczet i pałac, która starożytni u- 
ważali aa jeden z 7 cudów świata, oraz 
kanał Kanopy, ciągnący się od Nilu 
do Aleksandrji i mający za zadanie za­
opatrywanie miasta w wodę i transport 
statków z towarami i produktami. Po­
zatem Heptastadium, czyli szeroka gro- 
bla, łącząca dawne miasto z wyspą Fa- 
ros i dzielącą port na dwie części, oraz 
t. zw. igły Kleopatry, czyli dwa monoli­
ty z różowego granitu, oba pokryte hie­
roglifami.

Z ruin Aleksandria podniosła się do­
piero po zdobyciu Egiptu przez Fran­
cuzów, a pod Mohammedem Ałiro, któ­
ry założył tu swoją rezydencję, stała się 
jednem z ważniejszych miast porto­
wych morza Śródziemnego. Dzisiejsze 
miasto Aleksandrja niezupełnie znajdu­
je się na. dawnem miejscu, przeniosło 
się bowiem na Heptastadium, które 
skutkiem narpuień .zamieniło się w, sze­
roki przesmyk, łączący dwa dawne 
porty.

Plagą Aleksandr ji jest miejscowy 
żywioł grecki, nie pozbawiony pewne­
go lokalnego, strabonowskiego" kolory­
tu. Przypominam sobie bowiem ostrze­
żenie, wypowiedziane w starożytności 
przez Strabona, który aleksandryjskich 
Greków nazwał ^największymi nicpo­
niami i oszustami morza Śródziemne­
go”. Opinja ta przechowała się o nich 
do dnia dzisiejszego, gdyż w razie naj­
drobniejszego chociażby zatargu z tu­
tejszymi synami Hellady nawet spokoj­
ny i zrównoważony policmen hinduski 
w białym turbanie i ciemnym mundu­
rze uważa za swój obowiązek przestrzec 
turystę po ojcowsku:

—- Ostrożnie, to są Grecy. W. S.

Sensacyjne aresztowanie w Warszawie
Pie.eioyodzinna rewia ja i aresztowanie emerytowanego na 

czelnika wydziału Xaczelnej laby Kontroli Państwa
Warszawa, 7. i. (Tel. wł.) 

Wczoraj w mieszkaniu b. naczelnika 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
Romualda Ziemkiewicza żąndarmerja 
wraz z policją, śledczą przeprowadziło 
długotrwałą, rewizję, która zakończy­
ła się aresztowaniem Ziemkiewicza.

Aresztowanie pozostaje podobno w 
związku z jakiemuś nadużyciami na­
tury kryminalnej, które na razie nie 
są ujawniane.

Warszawa, 7. 4. (Tel, wij Z po­
lecenia sądowo - śledczych wiądz cywil­
nych i wojskowych w mieszkaniu inż. 
Romualda Zienkiewicza została prze­
prowadzona rewizja, trwająca. 3 godzin.

Demonstracyjny strajk w Budapeszcie
Protest przeciwko zawieszeniu pisma „fiepgzavail T-F »far- 

ciu z policją pudli zabici i ranni
Budapeszt, 7. 4. (Tel. wł.) 24-go- 

dzinny strajk zecerów i drukarzy, ogło­
szony początkowo jako strajk demon­
stracyjny i protest przeciwko zawiesze­
niu pisma socjalistycznego „Nepgzavą“, 
rozszerzył się w ciągu dnia dzisiejszego 
na inne zawody. Do strajku przystąpiły 
pokrewne związki zawodowe, zmusza­
jąc niejednokrotnie robotników do za­
przestania pracy, wskutek czego docho­
dziło do starć pomiędzy policją a tłu­
mem demonstrantów. W stolicy policja 
musiała kilkakrotnie użyć broni białej, 
aby rozproszyć tłum. ?i demonstran­
tów aresztowano i doprowadzono na ed- 
wach, Ną przedmieściach stolicy do­
szło do krwawych starć z policją, przy-

Wypadek czy zbrodnia?
War sza. w a, 7. 4. (Tel. wł.) Nie­

jaki Stanisław Kiełber po ukończeniu 
w roku zeszłym gimnazjum zmuszo­
ny był chwycić się pracy zarobkowej. 
Przy pomocy rodziny nabył taksów- 
kę i jeździł po Warszawie jako szofer.

Onegdaj zaangażował Kielbera na 
jazdę do Ostrowia jakiś student, któ­
ry chciał się dostać do swej rodziny. 
Po omówieniu warunków młodzi lu­
dzie wyjechali z Warszawy.

Wczoraj rano na 9 kim. pod Ósiro- 
wiem ktoś przejeżdżający rowerem 
zauważył stojący na szosie samochód- 
taksówkę i przez ciekawość zajrzał 
do wnętrza. Okazało się, źe szofer 
siedzi przy kierownicy martwy z ra­
ną. postrzałową, głowy. W taksówce 
znaleziono czapkę, korporancką i tecz­
kę studenta - pasażera. Zaalarmowa­
na policja odnalazła domniemanego 
zbójcę - studenta w Ostrowiu, który 
przyznał się do zabójstwa i tłumaczy 
je nieszczęśliwym wypadkiem w cza­
sie manipulowania rewolwerem. 
Przerażony zabójstwem — uciekł z 
gołę głowę do Óstrowia.

Władze śledcze wszczęły docho­
dzenie.

Przeprowadzali ją funkcjonariusze u- 
rzędu śledczego, oficer żandarmerii oraz 
przedstawiciele komisariatu. W wyni­
ku rewizji zakwestionowano wiele ksią­
żek, rękopisów, notatek i listów, poczem 
wszystkie te rzeczy załadowano dó 
3 skrzyń.

Zienkiewicz, ożeniony z hr. Bilińską, 
liczy lat 3t i jest emerytowanym puł­
kownikiem, emerytowanym naczelni­
kiem wydziału N. I. K., b. profesorem 
literatury białoruskiej w Instytucie 
wschodnim, kierownikiem biblioteki 
słowiańskiej im. Czartoryskiego itd.

Zienkiewicza aresztowano. (w)

czem wobec bardzo groźnej postawy 
tłumu policja musiała użyć broni pal­
nej. Jedna osoba została zabita.

Premjer nje przyjął delegacji gpcja- 
listycznej, oświadczając, że może kon­
ferować z nią dopiero po ukończeniu 
strajku.

B u d a p e s z t, 7. 4. (Tel. wł.) Jak do­
noszą, strajk drukarzy należy uważać 
za zakończony.

W dniu jutrzejszym wszystkie dzien­
niki mają się ukazać w zwykłej objęto­
ści, za wyjątkiem socjalistycznego or­
ganu „Nepszawa”, który został I rozpo­
rządzenia władz zawieszony, a rozporzą- 
denie to obowiązuje w dalszym ciągu.

Wybuch ekrazytu
Morawska Ostrawa, 7, 4, 

(PAT). We Frydku na Śląsku Cieszyń­
skim zdarzył się wstrząsający wypa­
dek.

Czterech chłopców od 7 do 10 łat 
znalazło pod miastem na rumowisku 
puszkę napełnioną prawdopodobnie e- 
krazytem, która przy otwieraniu wy­
buchła, zabijając na miejscu dwóch z 
nich; trzeci zmarł w drodze do szpita­
la. Ciężko ranny czwarty chłopiec bę­
dzie prawdopodobnie utrzymany przy 
życiu.

Afera szpiegowska 
w Marsylji

Paryż, 7. 4. (PAT.) Wykryta w 
Marsylji aferą szpiegowska ńię przęsła- 
je zajmować szerokiego ogółu,

Według ostatnich informacyj śledz­
two, prowadzone z wielką energia, mia­
ło wykazać, że oskarżona o szpiegostwo 
trójka Włochów dostała w swoje ręce 
plany dział przeciwlotniczych, skonstru­
owanych w zakładach Schneidera. Od­
byte niedawno w Tulonie ćwiczenia

miały wykazać, że nośność tych armat 
wynosi 10 km. w kierunku pionowym. 
Fakt ten wywołał wielkie wrażenie na 
attaches wojskwoych państw zagranicz­
nych, obecnych przy przeprowadzaniu 
doświadczeń.

Według krążących pogłosek, opis 
konstrukcji tych dział został już dostar­
czony przez szpiegów rządowi obcego 
państwa.

Upały i powódź
w Jugosławii

B i a ł o g r ó d, 7. 4. (PAT.) Galą 
Jugosławję ogarnęła fala upałów.

W Białogrodzie temperatura wy­
nosiła wczoraj 28 et. w cieniu.

B i a ł o g r ó d, 7. 4. (PAT.) Z Pożar«. 
vac donoszą, że powódź przybiera tam 
z każdą godziną coraz groźniejsze roz­
miary.

W okolicy Śr&mska i Mitrovicy pr,.. 
ziom rzeki Sawy podniósł się o 7 m. po­
nad stan normalny. 8 wsi zostało zala­
nych. 1200 domów ewakuowano.

Katastrofa budowlana
Morawska Ostrawą, 7/4. 

(PAT.) Wczoraj zawalił się będący 
na ukończeniu jednopiętrowy budy­
nek żelazo - betonowy fabryki sukna 
B-ci Klein w Brnie, grzebiąc pod gru­
zami 2 robotników. Reszta zatrud­
nionych tam robotników opuściła, bu­
dynek na chwilę przed katastrofę.

Mimo natychmiastowej akcji ra­
tunkowej, zwłoki obu robotników 
zdołano wydobyć z pod gruzów dopie­
ro po 4 godzinach.

Tortury I deportacje 
w Sowietach

Berlin, 7. 4. (PAT.) Prasa dono­
si o aresztowaniu i zesłaniu przez 
władze sowieckie 30 pastorów ewan­
gelickich.

Aresztowani poddawani byli w 
więzieniu nieludzkim torturom. Je­
den z pastorów zmuszony był prze­
trwać przez 7 dni i nocy w pozycji 
stojącej.

Zbrodnia umysłowo chorega
Paryż, 7. 4. (Teł. wl.) W miej­

scowości Sfete pewien umysłowo cho­
ry zamordował w napadzie szału 
czterech przechodniów, a piątego cięż­
ko zranił. Po dokonaniu morder­
stwa zabójca schronił się do swego 
mieszkania, gdzie się zabarykadował. 
Przywołany oddział policji po bez- 
skufecznem wezwaniu zabójcy do 
poddania się, zastrzelił go i trupa od­
dał władzom miejskim.

Czy jesteś już członkiem T, C, L,? 
Jeśli nie, zapis? się zayaz w biurze 
T, C, L. przy ni, św, Marcina 37 aibd 

w redakcji pisma naszegol

ARKADY FIEDLER

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD |VAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
45)

Pewpego słonecznego dnia zabiera­
my łuk j strzały i płyniemy łodzią w 
górę Ivaby, Bąstjon, ja i pewien kilku­
nastoletni wyrostek. Blisko kilometr 
powyżej tolda przyczajamy się na 
wierzchołku skały, wychylonej wprost 
z rzeki pa wysokość kilku metrów. 
Pod nami szeroka mielizna i bystrzy­
ny.

Nie długo wypada nam czekać Tuż 
pod powierzchnia wody przepływa 
kilka wielkich ryb. Bastjon błyska­
wicznie wypuszcza strzałę, która wpa­
da do wody z ostrym, bełkotliwym 
trzaskiem. Robi się tam prawdziwe 
piekło i wzburzone kotlowisko, Chło­
pak kilku szybkieini uderzeniami 
wiosła wypada z ukrycia i wyłapuje 
z wody rybę, W której tkwi strzała. 
Jest to smaczna, około pięciufuntowa 
ryba dorado.

Dalsze czatowanie jest bezskutecz­
ne, gdyż Bastjona opada złośliwy, u- 
porczywy, suchy kaszel. Podobno od 
kijku tygodni kluje go w płucach i 
trapi go kaszel. Wracamy do tolda. 
Daję mu do płukania w ustach .soli, 
rozpuszczonej w wodzi© i wałpijann

Nie wierzę w skuteczność takiego le­
karstwa, leęz ęiąję, bo innego nie mam, 
a Bastjon wierzy, że go uzdrowi.

XXXVIII.
Wieczorem Zinjo siedzi w naszej 

chacie i opowiada. Kukurydza nad 
Ivahy dojrzewa od stycznia do kwiet­
nia i w tym czasie Koroadzi żywię się 
prawie wyłącznie kukurydzę. Sę te 
czasy zbytku i pełnych żołądków. Ku­
kurydzę przypiekają na ogniu, gotuję 
w wodzi© lub spożywają jako tartą 
papkę. W maju Koroadzi opuszczają 
swe tolda i wyruszają w lasy do oko­
lic, obfitujących w drzewa pinjorowe, 
gdyż począwszy od maja dojrzewają 
pinjorowe szyszki. Owoce ich są bar­
dzo pożywne i smaczne, a Koroadzi 
tak samo je przyprawiają jak kuku­
rydzę: pieką, gotują łub rozcierają na 
mąkę. Pinjory starczą na trzy do 
czterech miesięcy, aż do sierpnia. Wte­
dy noc© stają się cieplejsze, za dnia 
słońce zaczyna palić i ryby, które były 
w głębokich rzekach, wędrują ku źró­
dłom. Za nimi idą Koroadzi nad wo­
dę i towią je lub strzelają do nich z 
łqku. Sieci nie znają. Łowną ryby za 
pomocą w-ędek lub chwytają je w 
¡mniejszych rzekach do zagród, utwo­
rzonych z kamieni a zwanych parysa- 
mi. Czasem ryby zawiodą, wtedy ip- 
djanie polują na zwierzynę strzelbą i 
lukiem albo łapią je we wnyki, zrobio­
ne z łjan.

Ale i polowanie często zawodzi; 
i wtedy Koroadzi żywią się owocami 
• leśnemi, przeważnie smaczną gawiro-

ną, A gdy owoców mało, co też się 
zdarza, te już trudna rada, trzeba gło­
dować. Czasem głód trwa od września 
aż do stycznia, tp jest do czasu, gdy 
dojrzewa pierwsza kukurydza. Wtedy 
w indiańskich toldach panuje smu­
tek, ludzie chorują i umierają.

Tak to Zonjo cichym, beznamięt­
nym głosem snuje ukrytą w puszczy 
epopeję życia indjańgkiego, I dalej 
cichym głosem zwierzą się, że ¡nie lubi 
tego życia, w którem indjanin jest nie­
wolnikiem puszczy. Ruszczą jest zła, 
i mroczna, niedokarmia i trzyma in- 
djanina w ciemnocie. Tak było do­
brze dawniej, gdy byli tylko indjanie 
i puszcza. Teraz jest źle ,bo są indja­
nie, puszcza i biali ludzie. Biali lu­
dzie nie znoszą puszczy i indjan.

Zinjo bywał w wielu stronach i zro­
zumiał, dlaczego indjanie giną. Giną 
jlątego, że W mało sądzą kukurydzy 
a za wiele wierzą w zabobony, któremi 
karmi ich puszcza. Zinjo nauczy swo­
ich ludzi sadzić więcej kukurydzy, a,- 
żeby starczyła na cały rok. Zinjo chce 
z białymi żyć w zogdzie i che© popro­
sić rząd, by otworzył w Bosinho szko­
łę, w której starzy j młodzi zaczerpną 
wiedzy białych. Szczep Koroadów jest 
już nieliczny, dlatego łudzi© żenią się 
w rodzinach, co doprowjądiza do dege­
neracji. Koroadzi muszą zmieszać się 
z białą rasą i stworzyć nową ragę, sil­
niejszą i odporniejszą, która stoczy 
zwycięską walkę z białymi ich własną 
bronią: te jest, zachowując obyczaje 
indiańskie, zdobądzic -sposób myślenia.

białych i •wypędzi pracz «Umnsłą i 
bobony.

Ostatnie zdania mówi Zinjo podnie­
sionym. twardym głosem.

— Wypędzę zabobony! powtawA 
zawzięcie przez zaciśnięte zęby, TWWA 
mu. znieruchomiała, blask ogniska 
podkreśla jego niezliczone zmarszczki 
i ostrość władczych rysów.

Po chwili milczenia odzywa się F®' 
zio:

—- Nie wszyscy Koroadzi tak myś/ 
jak ty!

— Dlatego tamci zginą. Kapitał 
Mpnois i Tibureio są biedni, Nie WaR 
oczu, nie mają uszu, pi© mają rozunut 
Oni muszą zginąć. Biali eh zabija-

Prosta, pospolita, wieczna jak Ihćs- 
kość sprawa i stara jak świat, wszę­
dzie i zawsze obecna wzajemnie się 
zwalczająca polityką; tu ugodowlre, 
tam. zwolennicy orężnej rozprawy. K‘° 
zwycięży, niewiadomo. Okażg to na­
stępne dziesięciolecie, albowiem dźiG® 
indjan nad Ivahy szybko się toczą. " 
każdym razi© Zinjo część swego pro­
gramu chwalebnie wykonał: rozsze­
rzył połą kukurydzy w Rosinho.

Jest późny wieczór. Żinjo wstaje 1 
wychodzi na dwór. My za nim, odpro­
wadzamy go. W ciemnośeiaęh roziegą 
Się odurzająca muzyka puszezy; żaby i 
piewiki i miljon innego, rozwydrzóiie; 
go robactwa. Świeliki przestały 
łatąć. Wiem między zwykłą kakofonia 
tonów odróżniam jakiś nowy, niezna­
ny mi odgłos, daleki, tajemniczy ssuw-

diąi&zy nasbah),
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Roztopy i wylewy
Aa Aartai i Ttnyu lody już spłynęły — Miasto Halicz otoczone 
jest ste wszystkich stron wodą — Na Wołyniu spływająca kra 

zerwała szereg mostów

-----Wilda-----
Dla Wygody abonentów południowej 

części Wildy otworzyliśmy filję nasze­
go wydawnictwa w kiosku

narożnik ul. Pamiątkowej.
Abonentów tej części Wildy prosimy 

p zwracanie się odtąd z wszeikieini spra­
wami, dotyczącenn wydawnictwa na­
szego, do powyższej filii, która załatwia 
wszelkie sprawy, a mianowicie: ogło­
szenia, oferty, abonament, reklamacje 
i sprzedaż pojedyńezych egzemplarzy.

Ceny oryginalne bez żadnych dopłat 
Administracja.

przy ul. Górna Wilda 114

KALENDARZYK
Piątek, 8 kwietnia 1932.

Słońce: wschód 5,11; — zachód 18,3§; —■ 
długość dnia 13 godz. 27 min.

Księżyc; wschód 5,34; zachód 21,51; — 
po nowiu.

Kai, r?k.: Dionizy; jutro Kasylda P.
Kai. slow.: Radosław; jutro Dobroslaw.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Ogrodowe św. Jana (szo­

sa Warszawska) w Domu Kat. na 
Śródce;

o 19,30 „Sokolice“ (śródmieście) w lo­
kalu na Św. Marcinie 65;

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 
(Tum) walne zebr, w Domu Kąt. na 
¡śródce; i

o 20 Koło Absolw, M. g. Handl. w Do­
mu Św. Wojciecha, ał. Marcinkow­
skiego 28;

o 20 „Sokolice“ (Jeżyce) w Domu P. 
K. Ę,, ul. Słowackiego 19-21;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare 
Miasto) u p. Poblowej na Chwalisze- 
wie 37;

o 20 Chór im. Chopina. (Wilda) u p. 
Fiedlerowej;

o 20 Stów Inżynierów j Architektów 
w sali klubowej, ul. Nowa 7-8:

o 21 Komitit Czytelni Ludowej (Św. 
Łazarz) w sali „Wiktorii”, Rynek 
Św.-Łazarski;

Jutro o 20 K. S. „Sparta“ u p. Tomikow- 
skiego, ul. Szamarzewskiego 18;

o 20 Tow. Sport. „Jutrznia,“ walne zebr, 
u p. Kubinki, Górna Wilda 88;

Pogrzeby
Pziś: śp. Kazimierza, Wojnara o godz. 16 

z kapl. crnent. na Górezynie. — Śp. 
Leona Mospana. o godz. 16 z kapl. 
ement. na Dębeu. Śp. Mieczysła­
wa Rydlewskiego o godz. 16,15 z 
kapl. ement,. na Dębeu — śp. Józefa 
Cwojdzińskiego o godz. 16,45 ul. 
Wodna 7. — Śp. Piotra Brauzy o go­
dzinie 17 ul. Krzyżowa 7.

Licytacje
Dzjś o 10 M. Garbary 5 — rozm. zabawki; 

o 14 Św. Marcin 43 — pianino;

TEATRY
Teatr Polski; Dziś — „Romeo i Julja“. 
Taalr Wielki: Dziś —, „Królowa Kina“.

(Występ Wł. Bratkiewicza.)
Teatr Nowy; Dziś — „Marius“ (Premiera), 
Teatr Narodowy; Dziś — o godz, 17 } 19

„Pan Wołodyjowski“ (Hajduczek).
J—L""111"S5555SB

24-ta Loterja Państwowa
(Nieurzędową).

Wczoraj w 24 dniu ciągnienia
5-ei klasy 24-ej P. P. L. K. wygrana 
¿>9 000 zł padła na nr. 60 430.

Mowa Briininga w Erfureie
Berlin, 7. 4. (Tel. wł.) Ogólną 

Uwagę w kołach politycznych zwróci­
ły tti słowa kanclerza Brueninga, wy- 
Powiedziane w mowie przedwybor­
czej w Ęrfurcie, że „przyszłe miesiące 
przyniosą najcięższe próby nerwów w 
rokowaniach polityki zagranicznej“, 
„Należy się liczyć z tem“, — mówił 
kanclerz dalej, — „że nastąpią wyda­
rzenia polityczne, które mogłyby 
Przynieść częściowo rzeczowy albo 
duchowy wstrząs“.

Ze słów tych nie wynika jasno, 
W, kanclerz Jiezy się z jakiemiś wy- 
rąźnemi niepowodzeniami niemiec­
kiej polityki zagranicznej, czy też 
niemiecka polityka zagraniczna za­
mierza stworzyć takie sytuacje, któ­
żby na terenie międzynarodowym 
niogły wywołać w stosunku do Nie­
miec represje. Prasa 'nie zamieszcza 
0 tym ustępie wogóle żadnych ko­
mentarzy, ą nawet znalazł się on tyl­
ko w „Germanii“. Niemniej słychać 
"'rozmaitych kołach zapytania, co 
"łaśeiwie kanclerz miał na myśli, 
"ypowiadając to zdanie. (D)

Waraeawa, 7. 4. (PAT.) Ostatnio 
stan wody na Wiśle wynosił 4,08 rn. 
„r.?,tosu!r>kowo mały przybór wody na 
Wisie pod Warszawą tłomaczy się tem, 
ze na Narwi i Bugu lody już spłynęły. 
Na tych dwóch rzekach wody podnoszą 
się z szybkością 2—3 cm, na godzinę. O 
ile woda nadal będzie przybierała w tein 
tempie, niebezpieczeństwo powodzi jest 
groźne.

Czortków, 7. 4. (PAT.) Pod Uta- 
szkowcaml wylała rzeka Seret, zalewa­
jąc niżej położone domy. Wskutek na­
gromadzenia się lodów most został u- 
szkodzony.

Wylała również graniczna rzeka 
Zbrucz, na której stan wody w okolicy 
Husiatyna podniósł się o 9 m. Niżej po­
łożone domy oraz 2 młyny są zalane. 
Niebezpieczeństwo większej powodzi 
minęło.

Przemyśl,?. 4. (PAT.) O godz. U 
w nocy stan wody na Sanie podniósł się 
o 5.i2 m, ponad stan normalny, Stan 
ten utrzymał się do godz. i po północy, 
poczerń woda zaczęła powoli opadać, 
tak, iż w godzinach porannych poziom 
.wynosił 4,45 m. ponad stan normalny.

Według wiadomości, nadchodzących 
z górnego biegu rzeki, woda wszędzie 
opada.

Lw ów, 7. 4. (PAT.) Fala powodzio­
wa Sanu przeszła przez Jarosław dn. 
6 bm. o godz. 48-tsJ, osiągając na wodo- 
wskazie w Jarosławiu poziom 3,20 po­
nad stan normalny.

Na Dniestrze, Bugu, Strwiążu i Wi­
słoku wody powoli opadają,

Tarnopol,?, 4. (PAT.) Stan wpdy 
na Złotej Lipie podniósł się o 85 cni. po­
nad stan normalny. Okoliczne gościńce 
i drogi są zalane. We wsiach Zadorów 
i Krosiejów 30 domów znajduje się pod 
wodą. _ Wody na Bugu pod Kamionką 
Strumiłową opadają w dalszym ciągu.

Tydzień propagandowy 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami

Wykłady propagandowe — Pochód przez ulice miasta 
Konkurs psów Pilmy z życia zwierząt

Na oslainlem zebraniu członków To­
warzystwa Ochrony Zwierząt omawia­
no sprawę zorganizowania „Tygodnia 
Opieki nad Zwierzętami“. Referat wy­
głosił asystent naukowy Muzeum Włkp. 
p. dr. Wiesław Rakowski. W referacie 
i dyskusji omówiono bardzo bogaty ma­
teriał, zaznajamiający zebranych z o- 
chroną zwierząt w innych krajach-

„Tydzień Ochrony Zwierząt“ odbę- 
dfeie się w czasie od 40 do 17 bm. Po­
dobne imprezy propagandowe odbyły 
się już przy wielkiem poparciu publicz­
ności w Warszawie, Wilnie, Lodzi i 
Krakowie,

„Tydzień Ochrony Zwierząt“ rozpo­
czyna się w niedzielę, 40 bm„ o godz. 14. 
Z Ogrodu Zoologicznego wyruszy po­
chód, poprzedzony orkiestrą wojskową, 
zą którą pojadą wozy z transparentami, 
na których umieszczone będą odpowied­
nie hasła i rysunki zwierząt. Pochód 
prze jadzie ulicami: Zwierzyniecką, 
Wjazdową., św. Marcinem, Gwarna i 
27 Grudnia, a po okrążeniu placu Wol­
ności wyruszy z powrotem przez ulicę 
Fredry i Dąbrowskiego do Zoologu, 
gdzie odbędzie się konkurs psów.

Na dalszy program „Tygodnia“ zło­
żą się wykłady propagandowe. Jeden z 
wykładów w Collegium Minus na temat: 
„Ideoiogja ochrony zwierząt a ruch 
ochrony przyrody" wygłosi prezes Pań­
stwowej Ochrony Przyrody p. prof. dr. 
Adam Wodziczko. Przez radjo zaś wy­
głosi odczyt na temat „Ochrona zwie­
rząt“ p. dr. Wiesław Rakowski. Poza- 
tem uproszeni zostali do wygłoszenia 
prelekcyj pp, dr. Adam Paszewgki i dr. 
Ambroży Moszyński.

Szczegółowy program „Tygodnia 
Opieki nad Zwierzętami" ogłoszony 
będzie na słupach reklamowych. W 
ciągu „Tygodnia“ przewidziane jest 
wyświetlanie w kinoteatrach filmu 
propagandowego.

W niedzielę, dnia 47 hm., na za­
kończenie „Tygodnia“ na ulicach 
miasta ustawione zostanę. stoliki, 
przy których przyjmować się będzie 
zapisy pa członków Tow.

Atrakcja, która niewątpliwie za­
interesuje szeroka publiczność, będzie 
pokaz psów na terenie Zoologu w 
niedzielę o godz, 43, Pokaz dotyczyć 
będzie racjonalnego utrzymania i o 
piaki aad psom- W pokazu mogą

Most uratowany. Wody Strypy zalały 
część drogi Łopaty« — Stanisławczyk. 
Komunikacja przerwana. Stan wody na 
Dniestrze w pow. borszczowskim i na 
Serecie bardzo wysoki, jednak niebez­
pieczeństwa niema.

Powódlź zniszczyła most na Serecie 
w Rozdizianach oraz na Strypie w Żu­
rawi ńcach.

Stanisławów,?. 4. (PAT.) Stan 
wody na Dniestrze podniósł się i wynosi 
w Pobereziu 3.90 m. ponad stan normal­
ny, Miasto Halicz jest prawie ze wszyst­
kich stron otoczone wodą.. W samym 
Haliczu w niektórych miejscach woda 
dosięga wysokości 40 cm,, a obok rzeźni 
dochodzi do l m. Droga Halicz—Tustań 
jest zalana na przestrzeni półtora kilo­
metra do wysokości 70 cm. Drogi Ha­
licz —• Bursztyn i Halicz — Załukiew 
na niektórych odcinkach zalane są do 
wysokości 40 cm. w Dubowcach 27 do­
mów jest zalanych.

W pow. tlumackim stan wody na 
Dniestrze podniósł się o 4,12. Woda za­
lała tam około 420 morgów łąk i 80 mor­
gów pola ornego,

S a r n y, 7. 4. (PAT.) Powódź w pow. 
sarneńskim przybiera bardzo duże roz­
miary. Wezbrane wody Styru, Hory- 
nia i Słuczy wystąpiły w dniu dzisiej­
szym « brzegów, zalewając nadbrzeżne 
wsie i pola. Mieszkańców ewakuo­
wano.

Płynące kry pozą małymi mostkami 
zerwały również most w Horodcu na 
Horyniu, w Strzelsku i Berezkach na 
Słuczy oraz most na Horyniu w Madu- 
nicach na drodze Sarny — Gzartorysk. 
Zerwany został również most kolejki 
wąsko-tórowej na Słuczy na szlaku Chi- 
nowiczą i Dąbrowica. Bardzo poważnie 
uszkodzony został most kolejowy w An- 
tonówku na Horyniu na linji Sarny— 
Kowel.

wzięć udział wszyscy właściciele 
psów, które należy zgłaszać w sekre­
tariacie Tow. Opieki nad Zwierzęta­
mi (Piekary 6), lub w dniu pokazu w 
Ogrodzie Zoologicznym, gdzie urzę­
dować będę członkowie komisji, do- 
konywujęcej przeglądu.

Tydzień propagandy opieki nad 
zwierzętami ma wytknięty bardzo 
piękny cel. Propaganda ta winna 
trafić zwłaszcza do umysłów i serc 
młodzieży, a wychowawcy i opieku­
nowie mogę w tym kierunku wy­
wrzeć bardzo dodatni wpływ, (k)

Gość jugosłowiański 
w Poznaniu

W dnid wczorajszym przybył do 
Poznania b. wiceprezydent rn. Beogra- 
du i prezydent związku miast jugo­
słowiańskich p, Stojadinovicz. Gość 
jugosłowiański złożył wizytę prezy­
dentowi m. Poznania p. Ratajskiemu, 
poczem odbył konferencję z dyrekto­
rem Biura Statystycznego m. Pozna­
nia p. Zaleskim i dyr. Targów Pozn. 
p. Krzyżankiewiczem,

P, Stojadinovicz, który jest po­
słem do skupsztyny i wydawcę pigma, 
poświęconego nowoczesnej urbani­
styce, zamierza wydać dzieło o Polsce 
w języku serbskim i w tym celu zwie­
dza Polskę. W Poznaniu oglądał 
gość jugosłowiański ważniejsze za­
bytki historyczno i objekty przemy­
słowe, Wieczorem był podejmowany 
przez Stów, polsko - jugosłowiańskie 
w lokalu Stowarzyszenia, poczem od­
jechał do Katowic.

Zagadkowa bójka
Na ul. Dąbrowskiego powstała 

wczoraj wieczorem zacięta bójka, w 
czasie której interwenjowały oba po­
gotowia.

W wyniku niewyjaśnionego je­
szcze zajścia przewieziono do szpitala 
miejskiego 65-lctniego Stanisławę 
Zielińskiego, z zawodu cieślę, mie­
szkającego przy ul. św. Wawrzyńca 
nr, §, Zieliński ma złamane żebro, 
okaleczoną twarz pod okiem i głowę. 
Drugim poranionym podczas tej sa­

mej bójki jest znajomy Zielińskiego, 
25-letni Edmund Nejser (ul. Półwiej- 
ska 34), którego pogotowie również 
przewiozło do szpitala miejskiego. Ma 
on ranę ciętą na policzku, dwie rany 
cięto na plecach a poza tem doznał 
przecięcia tętnicy. Ż powodu silnego 
upływu krwi stan Nejsera jest cięzku 

Podczas zajścia odniósł też 
sze okaleczenia inwalida Józef No­
wak. (k)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Popołudnie literackie. Dziś od­
będzie się popołudnie literackie znanego 
poety Jana Sztaudyngiera. Początek o 
godzinie 17 w sali „Różowej' Kukułki" 
(Warszawianka) przy al. Marcinkowskie­
go. Autor odczyta szereg nowych swych 
utworów. Wstęp bezpłatny.

— * „Różowa Kukułka“ urządza dziś 
na ogólne życzenie dernjerę swego trze­
ciego programu p. t.: „Orzeł i orlik“. W 
programie piosenki, satyra i humor. 
Ostatni pożegnalny występ Artura Marii 
śwjnarskiego, który wygłosi i odśpiewa 
kilka kapitalnych rozdziałów kroniki 
miasta Poznania, m. in. o „pannie, która 
szukała pieska“, — o radjo poznańskiem, 
o malarzu, który powstał z soli i t. d. —- 
„Różowa Kukułka“ postanowiła dać trze­
ci program jeszcze raz dla tych wszyst­
kich, którzy go dotychczas nio widzieli. 
Większość numerów z kroniki poznań­
skiej schodzi dziś ostatecznie z afisza.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś wraca na afisz arcydzieło li­
teratury romantycznej W. Szekspira 
„Romeo i Julja“. To nieśmiertelne 
arcydzieło czaruje swym urokiem i 
wieczną świeżością, która przetrwała 
wieki.
Przed premjerą w Teatrze Polskim

Nowa premiera w Teatrze Pol­
skim, wyznaczoną na sobotę bież, ty­
godnia, przyniesie świetną krotochwi- 
ię W. Eliisa p. t. „Omal nie noc po­
ślubna“. Jest to kapitalna historja 
przeżyć młodego Basila Dibley‘a, któ­
rego jedynem oparciem jest jego bo­
gaty stryj aż z Nowej Zelandji. „Omal 
ni® noc poślubna“ to rozpaczliwa i 
pełna groteski walka młodego czło­
wieka z długami, komornikami i li­
stonoszami, doręczającymi znane „6ą- 
dówki“, lecz również i historja jego 
młodej i pięknej miłości, zrodzonej 
od pierwszego spojrzenia.

Z Teatru Nowego
Dziś, w piątek, premjera naj­

głośniejszej nowości M. Pagnola ,,Ma- 
rius", która w triumfalnym noebodzie 
obiegła wszystkie sceny europejskie. 
Powodzenie tej sztuki przypisać nale­
ży niezwykle pięknej treści, barwnej 
akcji‘i ciekawemu rysunkowi prze­
pysznych postaci ze świata żeglar­
skiego. Oryginalne tło miasta porto­
wego, egzotyzm i bajecznie wydobyty 
nastrój południa nadają całej sztuce 
sensacyjne kolory. Główną rolę ko­
biecą kreuje znakomita artystka p. 
Cieszkowska.

Z Teatru Wielkiego
Dziś ciesząca się olbrzymięm po­

wodzeniem, arcyuyesoła operetka J. 
Gilberta „Królowa Kina“, w której 
święcą triumfy król komików pol­
skich Wład. Bratkiewiez i urocza 
gwiazda operetki Jadwiga Fontanów- 
na. Orkiestra pod batutą p. Tyllji.

W sobotę opera Gounoda „Faust’4 
z jedynym gościnnym występem p. J, 
Dębickiej w popisowej roli Małgo­
rzaty oraz najwybitniejszego tenora 
Opery warszawskiej p. Ant. Gołem- 
biowskiego w roli tytułowej. Orkie­
stra w pełnym składzie symfonicznym 
pod batutą dyr, Z. Wojciechowskiego. 
Ceny miejsc od 7§ gr do 4,50 zł.

W niedzielę po poł. po cenach zni­
żonych przemiła operetka L. Falla 
„Rozwódka“ z p. H. Majchrzakówrią 
w roli tytułowej.

Teatr Narodowy
ul. Ratajczaka 21 (Dom Rzemieśln.)

Dziś, jutro i w niedzielę, 40 b. m., 
o godz. 5 po poł. i 7 wiecz. ciesząca 
się olbrzymięm powodzeniem dosko­
nała kopiedja „Pan Wołodyjowski" 
(Hajduczek) z p. Klarą Sarnecką w 
roli głównej. Znakomita artystka 
czaruje w tej komedji swoim wdzię­
kiem i wspaniałą grą. Mimo olbrzy­
miego powodzenia, sztuka schodzi w 
niedzielę z repertuaru, ustępując 
miejsca „Zaczarowanemu Kołu" Lu­
cjana Rydla.

Bilety na wszystkie przedstawie­
nia nabyć można w firmie A. Ssrej-

11 browski od 50 gr do 4,50 zł.
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Wycieczki do Jugosławji
Zwyczajem lat ubiegłych, Stów. 

Polsko - Jugosłowiańskie w Poznaniu 
organizuje w czasie od czerwca do 
połowy września r. b. kilka wycieczek 
do Jugosławji o charakterze wypo­
czynkowym i krajoznawczym. Koszty 
4-tygodniowej wycieczki wraz z pa­
szportem, podróżą, i utrzymaniem 
wyniosą około (¡50 zł.

Celem częściowego chociażby u- 
względnienia życzeń osób reflektują­
cych na udział w wycieczkach, upra­
sza się o nadsyłanie do Sekretarjatu 
Stowarzyszenia pisemnych zgłoszeń 
do dnia 20 kwietnia r. b. z uwzględ­
nieniem następujących danych;

1) Imię i nazwisko, 2) miejsce za­
mieszkania, 3) charakter wycieczki, 
t. j. krajoznawcza czy wypoczynkowa, 
4) czas wźgl. miesiąc, w którym zgła­
szający się zamierza wyjechać.

Ostateczne ustalenie szczegółów 
dotyczących wycieczek nastąpi po na­
dejściu powyższych zgłoszeń.

Lokal Stowarzyszenia mieści się 
przy Placu Wolności nr. 9, I. piętro 
(wejście przez podwórze wprost). Se- 
kretarjat czynny codziennie od godz. 
18 do 19. Telefon nr. 37-72.

Ze „Starego Przemysłu“
Roczne walne zebranie Towarzy­

stwa Przemysłowego (Stary Przemyśl) 
odbędzie się dziś, w piątek, 8 b. m. 
o godz. 8 wieczorem, w salce Związku 
Towarzystw Kupieckich przy ul. Zwie­
rzynieckiej 12. Porządek obrad; Za­
gajenie, Wybór przewodniczącego 
Walnego Zebrania. Referat p dyr. 
M. Krzyżankiewicza na temat „Z n a- 
c z e n i e T a r g ó w Pozna ń- 
skich“. Odczytanie prokokólu z po­
przedniego miesięcznego zebrania. 
Sprawozdanie za rok 1931 a) sekreta­
rza. b) skarbnika, c) bibljotekarza, 
d) Komisyj Rewizyjnych. Wybór pre­
zesa na rok 1932. Wybór dwóch człon­
ków Zarządu w miejsce ustępujących 
(§ 14 statutu). Wybór Komisyj Rewi­
zyjnych. Zatwierdzenie budżetu na 
rok 1932. Komunikaty Dyrekcji. Wol­
ne głosy i wnioski. Zamknięcie.

Ze względu na aktualny referat jak 
1 charakter zebrania uprasza się o 
pewne i punktualne przybycie. Goście 
mile widziani.

Polska łowczyni
egzotycznych motyli

Dwa lata spędziła w puszczach Bra­
zylji dzielna Polka, p. Michalina Izaako- 
wa, i polowała >na owady i motyle, 
wdzierając się w najdziksze ostępy, do­
kąd nawet uzbrojony mężczyzna chadza! 
niechętnie. Mąż jej, Juljusz Izaak, na­
leżał do najwybitniejszych naszych 
entomologów. Zostawił olbrzymie zbio­
ry owadów, które zapisał Pedagogiczne­
mu Muzeum w Warszawie. Wdowa po 
nim, mając już około pięćdziesiątki, pod­
jęła wyprawę do Brazylji i przywiozła 
stamtąd wspaniałą kolekcję, około 15.000 
owadów i motyli. Obecnie p. Izaakowa, 
obwożąc po Polsce te ciekawe zbiory, u- 
rządziła wystawę ich w Poznaniu w au­
li gimnazjum im. Bergera. Ciekawe 
zdjęcia z tej wystawy wraz z fotograf ją 
p. Izaakowej przynosi ostatni (15) nu­
mer „Ilustracji Polskiej“. W tym sa­
mym numerze znajdą Czytelnicy sensa­
cyjne zdjęcia i artykuł p. t. „Wina i ka­
ra Hałasa“, dalej pięknie ilustrowany 
feljeton p. t. „Nie zadrży ręka sędsziwe-

Król i królowa Anglji
uczestniczyli w pięknej uroczystości, urządzanej co roku w opactwie West- 
minsteru ńa powitanie wiosny. Podczas uroczystości para królewska otrzy­

mała z rąk paziów wiązanki świeżych kwiatów.

go mistrza“ o znakomitym artyście Leo­
nie Wyczółkowskim, który kończy wła­
śnie 80 rok pracowitego życia, nie usta- 
jąc mimo to w pracy. Szereg artykułów 
pomniejszych, mnóstwo zdjęć aktual­
nych, wreszcie zwykłe działy stałe, jak 
odcinek powieści, nowela, bajka dla 
dzieci, mody, humor i t. d. — oto uzu­
pełnienie obfitego w treści i bogato ilu­
strowanego numeru tego pięknego pi­
sma.

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . . . 71/2 100 zł 57,22 47,15 34,- 377,60 57,75 79,46
Warszawa . , 7V-> 100.zł — — 47,15 __ __ — — —
Gdańsk .... 5 173,52 100 Gd. gid. - — • 82,42 — — — 660,— — —
Berlin .... 6 212,34 100 R. M. 211,88 — 16,02 23,72 — 802,25 121,80 168,70
Belgia .... 31/2 123,94 100 belg. ■ . 71,33 58,94 27,12 13,99 354,— T— 72,— 99,30
Bukareszt . 7 172.- 100 1. — — 2,522 637,— — 15,15 20,17 3,07 —
Budapeszt '-i 155.90 100 pengo — — 56,94 30,— — — — — 124,29
Holandj., . . 3 358.31 100 gid. hol. 361,— 207,— 170,53 9,37 40,52 1026,— — 208,30 287,45
Kopenhaga . . 5 238,88 100 k. d. — — 87,71 18,30 20,25 530,— 107,50 146.50
Londyn .... 3'/2 13.38 1 funt szterl. 33,95 19,46 15,93 — 3,77 96,— 128,80 19,60 27,20
Nowy York . . 3 8.91,41 1 dolar 8.912 50,999 4,209 379,- — 25,35 33,71 514,— 709,20
Paryż . . „ 21/2 172 - 100 fr. franc. 35,17 20,15 16,60 . 96,15 3,94 — — 20,29 28,02
Praga .... 6 180.62 100 k. cz. — 15,13 12,465 128,— — 75,10 — 15,25 21,01
Rzym..................... 6 172 — 100 1. 21,70 73,56 5,16 130,55 174,47 26,52 37-
Szwajcarja . , 2 172- 100 fr. szwajc. 173,60 99,15 81,82 19,50 19,46 493,— 656,37 — 137,80
Sztokholm . - 5 238.88 100 k. szw. - — 84,82 18,92 20,07 505,— — 103,50 142,—
Wiedeń .... 7 125,43 100 szyling. — 49,95 31,00 — — 375,75 — —

SPORT
Gry sportowe

W ćwierćfinale „pierwszego kroku ko­
szykówki" spotkają się w niedzielę o go­
dzinie 10.30 na stad jonie ośrodka: 
„HKS“ i 18 druż. harc.; Kolo Mil. Gier 
Sp. i 21 druż. harc, oraz „Błękitni“ i 
„Lipno",

Piłka nożna
O mistrzostwo kl. B. PZOPN wąlćźą 

w niedzielę w Poz'n'aniu: t> godz'. 11: „Po­
goń" i „Venus" na boisku „Sokoła“; 
„HCP“ i „Cybina" na boisku „HC.P“; 
„Wiktorja" i „Czarni“ na boisku w Gór-
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cżynie; „Unja“ i „Wiktorja“ (Jar) na 
boisku „Ligi“ w Dębcu; „Jutrznia“ i „Po- 
snania.“ na boisku przy Przepadku; 
o godz. 15: „Warta“ II i „Sparta“ II na 
boisku „Warty“ oraz „Olimpia“ i „Liga“ 
na boisku przy stadjonie miejskim; o go­
dzinie 16: „Maraton“ i „Pentatlón“ na 
boisku saperów przy Warcie; „Legja“ i 
„Stella“ na boisku przy stadjonie miej­
skim; w Lesznie o godz. 11: „Polonja“ II 
i „RKS" II; o godz. li: „Sokół“ II i 
„Ostrovia“ II; w Rawiczu o godz. 16; 
„Sokói“ i „OKS“; w Kościanie: „Unja“ i 
„Blask“ o godz, 15; w Murowanej Gośli­
nie: „Concordia“ i „Korona“ o godz 15 
oraz w Głównej (Poznań - Wschód) „Po­
lonia“ (Gł) i „Polonja" (Poz) o godz 11.

Obsada zawodów ligowych w dniu 10 
kwietnia rb. jest następująca: „Polonia“ 
i „Warta“ w Warszawie — p. Gumplo- 
wicz (Kraków); „Cracovia“ i „Pogoń' w 
Krakowie — p. Gerblich; „Ruch“ i „War­
szawianka“ w Król. Hucie — p. Egierski 
(Częstochowa); „Ł. K. S.“ i „22. p. p.“ w 
Łodzi — p. Szerer (Częstochowa); „Czar­
ni“ i „Legja“ we Lwowie — por. Szyba.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyt. 

„Kawiarenka“, nakręcony według znanej 
komedji Tristan Bernard'a pod tym sa­
mym tytułem „Kawiarenki“ nie oglą­
damy na ekranie po raz pierwszy. Zda je 
się jeszcze w czasie wielkiej wojny prze­
robił „Kawiarenkę“ na film tragicznie 
zmarły wielki komik francuski Max 
Linder. Rolę nieszczęśliwego kelńera- 
miljonera, zmuszonego pod grozą wiel­
kiej kary konwencjonalnej do _ usługiwa­
nia w małej kawiarence, którą kiedyś 
grał wytworny paryżanin Maksio, dziś 
gra paryski gawroche Maurice Cheva- 
łiere. dając równie paryską, ale całkiem 
inaczej pomyślaną kreację. Specyficz­
nie francuski rodzaj komizmu święci tu 
triumfy w głównej mierze dzięki Che- 
valiere'owi. Partnerką Morysia jest nie­
zmiernie sympatyczna Yvonne Vallée.

(Ga)
Kino „Aurora“ wyświetla film p. tyt. 

„Szkatułka życia i śmierci“, który sta­
nowi drugą i ostatnia, serję „Piratów 
Panamskich". Walka o skarby jeszcze 
się nie skończyła. Ewelina dostaje się w 
ręce Botwella. Dzielny sekretarz Sed- 
wicka pomaga Ewelinie do ucieczki. 
Botwell dostaje napadu szału i na szczy­
cie skały stacza śmiertelną walkę z 
Jackiem. Botwell spada w przepaść. 
Jack i Ewelina wracają do kraju, gdzie 
będą korzystać z uzyskanych bogactw.

Druga serja posiada wszelkie zalety i 
wady przeciętnie dobrze zrobionego ame­
rykańskiego sensacyjnego filmu. W ro­
lach głównych: Natalja, Kingston (Eweli­
na) i Jay Wilsay (Jack). (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie " Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

f nłknmitfl fiíüHF70rfíl7 Nowowynalezione anodówki BZ
W M I S B O W 1 Ł sil vÂF JÏ i* n. BS w 9® W*Łt 60% trwalsze. Wyłączne prawo eksploatowania wynalazku 1

_    e _ « . « • f-va nonob
(z powodu zmiany branży) w 14148

odbędzie się w piątek, 8 kwietnia i w sobotę, 9 kwietnia 
od godz. 10 przed południem na obuwie męskie i damskie 

w składzie przy ul. Pocztowej 2.

Pierwszorzędny

skład delikatesów
w centrum Bydgoszczy

z powodu -wyjazdu zaraz do wydzierżawienia. Oferty upra­
sza się pod „Delikatesy“ do „Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 54. 

Pw 12 206-63,110

60% trwalsze. Wyłączne prawo eksploatowania wynalazku 
„DEWON“ Poznań, Niegolewskich li, m. 8. Dostarczamy 
wprost z fabryki do odbiorcy. 120 yoltówka 14 zł 40 gr. 
Na prowincję za zaliczeniem pocztowem 16,60. zw 14 134

Kuchmlstrzynl-sospoilgni
znająca polsko-francuską kuchnię
oraz wszelkie zaprawy, poszukuje posady od 1 maja b r. 
najchętniej w zakładzie, szpitalu w zgl. pensjonacie. Miej­
scowość obojętna. —- Zgłoszenia: Kaczmarek, Bydgoszcz,

Plac Piastowski 19. zw 14 118

NAUKA

Niemieckiego
francuskiego tanio szukam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdp 46 129

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Ogrodnik
kawaler, lat 24 poszukuje posa­
dy ewentl. zaraz lub później. — 
Miejscowość obojętna. Oferty Ku­
rjer Poznańskii zdw 45 809

£

Sierota
nawskroś uczciwa poszukuje po- 
sady do prasowania sztywnej bie­
lizny za matem wynagrodzeniem, 
lub jako wyręczyc-ielka pani 
mn. ślicznie wyszywa. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 45803__ _s Maturzystka
szuka posady elewki w aiÇÎe£?t 
Oferty Kurjer Pozn. ad w

Sekretarz
adwokacko - notarialny z długo­
letnia praktyką poszukuje posa- 
dy od 15. 4. wagi 1. 5. 32. ZgW- 
szenia Kurjer Poznański

zdw 46 026

Ekspedientka
z 3-letnia praktyką szuka posady 
do składu obuwia. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 45 805

Podróżujący
do sprzedaży artykułów pierwszeJ 
[potrzeby potrzebni. Zgłaszać AS 
Kozia 21. podwórze. II. 2

Pł”7#»rlnł»ł-i» &a< kwiecień 1932, za oba wydanis razem włącznie tygodniowego do- i Z C U JJlct Lei datku ilustr. ,.Ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
■ .......... —— ■ znaniu w eksped. z! 4.00. « agencjach w mieście zł 4.50. a odnoszemem
do domu w Poznaniu xi 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poła Poznaniem miesięcznie ził 4.94 
kwartalnie 14.82. pod opaska iniee.eozaie w Polsce zł 9.00. w innych krajach zł 11.00. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
•ie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wieikoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redaltaji i Administracji: 4461, 147«. 3307, 3524, 3525, 407?; w niedzielę, święta i nocą tylko 1476 i 3524, ftlfa Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200140-

Ogłoszenia na stronie 6 łamowej 25 gr, na »tronie 44amowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

,, , . , 120 gr/pfzed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mihm
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda 
n:a porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża Ju 
wydania wieczornego „drobne" do godz. 11, większe dłużej według możności Drobne ogłoszę 
ma: stowo napisowe (tłuste) 26 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada
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